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L „ = dwóch siostr — oyca i matki — 
! ; „ Córki i ciotki -— a wszelako były 
Do .Redakcyi Gazety 'Korrespon- : „ tylko cztery osoby na tym ślubie; 


— że przez ten związek oblubieniec 


denta Warszawskiego. musiał uznać swoiego dziadka za 


W dodatku do Gazety Nro 63 pod ty- - » oyga — Oyca za brata — matke za 
tulem ROZMAITOŚCI umieszczono do- „ siostrę — a oblubienica. musiała na- 
niesienie, 3 ; (ol „ zwać swoję siostrę matką. “ 


„iż w Hrabstwie „fork był ślub mał- | Mładąc tę zagadkę oświadczono,: że Dzien, 
„ żeński w przytomności — dwóch mę- | nik Angielski, z którego wypisaną została, 
„ żów — dwóch żon — dwóch braci | jeszcze iey nie odgadł. . 


Oto iey rozwiązanie, do którego zrozumienia potrzebne schemą 
Re ; następniące familiyne: | 
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r. Dwóch mężżw == to iest D. iiz osoby | Jenerale - na stronicy 407. BŁ”: Gdym 1 A 
literą E. oznacgoney , i X. káry się, stan | w Rzymie, odebrałem zlęcenie a dczenia 
swałmężem F. przez zawieranie z nią ślubów | klonów. „Jenerełowi } Dabrowskiemu, Przyjął 
mąłóeńskich. | mię bardżo uprzeymie i 2 gościnnością narodom | 

2. Dwie RYZ a iest, ozoby/*pod litera-" półiocym właściwą, i zaprosił mię do swojego | 
mi E i F wyrażone. stołu na czas moiego tam pobytu. Tu z nimi 
3. Dwóch braci -—- to. „iest. Dich 2 to: pe tey salka ię. zaznaiomiłem. — | 
EZ stąd, że D, acz iest oycem X, przez , Od czasu pierwszey, iego służby jeszcze ; 
to, ag ten ostatni brał za żonę sio- | mu iest'miła oyczyzna nasza Saxoniia, Jest 
stig żony oyca swoiego; tQ-iest, siostrę | to ieden z dzisieyszych Jenerałów, którzy w. | 
osoby literą E <oznaęzoney ,, „stawał się swoim: zawodzie mają naywięcey | sibna j 
dego: bratem; a tak D i X uważani bydź znaydziesz „niego bie a i mappy, którychbyś. 
mogli za braci dwóch. jior. w wieją“ mieyscach "nadaremnie szukał. Jako. 4 
4. Dwie siostry — to jest Eii E. kióre są | znawca wolny: surowy, cadó sryánokáy wayaą 


**jistotnemi siostrami. = muec . k „skowych, wymaga istoty, , a, "nie zaymuie się 
g. Qyca 3 matki = to 35% 2DOśsE ,. si ; ozdobnemi drobnostkami. Ma piękny * zbiór ye ; 
istotne "są rodzicami; -nakonieę:;--1)! cin, głów. wielkich ludzi, a pomiędzy temi ceni - 2) 


szczególniey: Gufławi' Adolfa, że iest staroe 
Żytna i charakterystycznie go wyobrażaiąca. — j 
Dębrówski lubi Szyłiera trzydziestoletnią woy^ | 

nę, a w różnych wyprawach nosił ią w kiesze* 3 
37 ohak Pod Nou uderzyła kula właśnie w to „59 m 


znać awole pO dziadka” € swoim Sza; bo e id bl Gadka. CZ adcie 
biorąc iego córkę F, stawał się tóa sanióni iego. amo; MISYSCA +89 ae y aS 


16. Córki i cidtki, O tôriest "litery iF pt która 
była ciotką oblubieńca swaiegó*X; asta- 
wała się coria iego rodziców Di Pe 


n iego oycem. że mu życie ocaliło. Przebity ten exempi A 
R E A kulą widziałem w Rzymie; darował go iednemu > 
Qyca za brala == bo biorąc siostrę Žo- |, 2 

z swoich prżyisciół na pamiątkę; a z iego ust 


| my jego a swoiey matki, tu pod literą E wy- A 
y ieg y EnA y włąsnych , słyszałem opowiadanie tego zdarz8* 
rażoney, stawał się oyca swoiego bratem: ż 


F nia. * 1 LĄ 
matkę za siostrę — bo łącząc się z siostrą” tz 
swoiey matki, tém samm stawał się Jj i SE G IL 
bratem. E RER E -a à - 22 
`. Oblubienica zaś musiała nazwać swą sio- Odpowiedź na uwagi pewnego offi 3 
stre E swoją matką, bo szła za iey syma. | | . Cera nad uznaną potrzebą uz 
feden „x Pr enumeratórów pe À 3 rządzenia Żydów W nasz „ym kra- gi 
ROSCSĘ KASE EAN — - iq;+przez Autora dzieika podą j 
I, $ tytutem: : , 

; la ; Apercu sur les Juifs èc Pologne. a 
O Jenerale. Dąbrowskim. (3. Znayduiąc niektóre spostrzeżenia nad małą | 


„ ` Senme znamienity pisarz Niemiecki to w „rozprawą, którą przed Seymem napisałem, mia” 
dziele swoićm Przechadzka Jo Syrakuzy, wy- | Möge ią: Aperçu sur les Juifs Qe Pologne, W 
daném w Dreźnie roku 1503, mówi o tym dziełku. = yapn vesp! pewnego Officer ta A 


" tyodów układania. 
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naa „znaną A urzędzenia żydów w na 
szym kraiu, 3 iego roztrząsanie różnych pism | 
 "Wwyszłych późniey o tym narodzie; ośmiiełsjm 


; r z > Er ? a . z 3 
, każdemu piszącemu W tym przedmiocie za ska- 


się, szanuiąc iego talent, znaiomość rzeczy, | $ 


iege“ *przyshiżania * się ktaiowi, „choć nie- | 
mani szeżęścia” znania ge imha Zastano - | 
wić się nad iego niektóremi zdaniami. - 
*© a qmo. Pisząc autor, nie mógł lepiey wy- 
“brag ża, komu miał przypisać swych kilka 


Mkuszyjć jak sławnego Lindego, którego Pras 


de krziowi nie tylko świetności, lecz i praw- 
. dżiwego użytku tyle przyniosły, a którep u- 
€zącnas w nieśmiertelnym swym Słówiiiku zna- 
nia Źródłosłowów i składanych Wyrśżów » dał 
` Zasadę wszystkim poszątkowym pisarzom pe- 
*>Ten przypisek, żapewne 
Skutęk wdzięczności , inż daie naylepazą opiniią 
© sercu antora, który temu swe pierwsze dzie- 
ło poświęca; kto go: mówić i zdać swóy ię» 
Żyk nauczył. i 
Na drugiey karcie z porządku, a szóstey 
z NUMEKU» anayilatą się Pee dziełka: wy- 
mięnione . 
pierwsze: Apergu s sur les Juifs,” 
„dragie: Sposób na żydów; 
trzecie: O żydaca przez J. G. i 
czwarte: O reformie ludu Jzraela . 
kasii. przez światłego Wyszyńskiego. 
->e Chociaż w tem dziełku: autor dwa tylko 
% wspomnionych pism rozbiera w szczególno - 
ści » sądzę. więc, iż drugi tom chcąc wydać, dla 
niego dwa inne zostawia. : 
C. =- Wymawia mi: autor na karcie 7mey, że 
~ 2 Czackiego viele rzeczy wziąłem; na to od- 
Powiedzieć tylko, mogę, iż historya nie iest ro- 
mansem, by z imaginacyj pisaną bydź niogła; 
W dzieło niezgasłey pamięci Tadeusza Czac- 
kiego jest nadto ważnóm, by w ręku prawie 
Wszystkich nie było; że różnice przypisków co 
do lat są zmienne; że niezimierny zbiór wis- 
„domości, któremi: świetniał Czacki w Polsce, 
Nie zostawił równego iemu, i że to dzieło 
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zówkę słażyć powinno, gdyż wszystkie źródła | 


| znając, ukazał je następnym po sobie wickiem, 
choć nienmieiętnością. Mam nadzieię, iż. ate 
torraczy mi dąrówać, że szukałem tam świa. 
tła, gdzie on całe kartki przepisał. 

200. 
nawet co do polepszenia stani-žydów i ich urzą - 
dzenia wziąłem z niegoww tómsię myli, gdyż to 
nie są przedstawienia wiekopomney pamięci Cząc- 
kiego, ale Seymu czteroletniego, który za przy- 
kład prawodawstwa nie tylko Polsce, ale Świata 
służyć może. 

Wiek dzisieyszy odmienny od 1794 ro- 


ku. Wżburżona Europa w sposobie widzenia, 


ianemi prawami rządzona; szaniiiąc w swey' 


całkowitości ` te przedstawienia,” nić niogłaby 
ich dzisiay za doskontłe uważać, gdyby niebyły 
przystosowane do: naszego wieku. 

Sam wyraziłem, iż miłości moiey wła- 
sney w tćm nie mam; chęć dobra: służenia 
mem piórem władała, doskonalszemu “ skatki 
szczęśliwe . zostawniąc. * Moia praca iuż iest 
nagrodzona, gdy tyle iuż nowych e tym przede 
miocie wyszło uwag, i może moiemu pistmki 
winniśmy uczone autora dzieło. 

gtio. -. Daley wymawia mi autor, iż nie 
położyłem „czasu, w którym stróy żydowski 
wszedł do Poi tyle odmienny od naszego 


ż dzisieyszego. 5 


Pozwoli sobie autor na to adpowiędziak, 


{iż gdyby był zastanowił się nad nagrobkami 


O OI NY WWP DO da 


dawnych Królów „Polskich, i innych Polaków, 
byłby widziśł, iż w XII XUL i XIY wieku ten 
ubior był narodowym; Że nawet "po pierw- 
szey i drugiey woynie religiyney, cała Euro. 
pa dłogie podobne sukhie, i nawet czarnego 
koloru tylko nosiła, co w dziele Mon'faucona 
znaydzie. » 

Uvior ten, który my dzisiay: Polskim na- 


zywamy,' począł się dopiero od cz:sů ślubu 
Władysława IV z Maryią Ludwiką Gonzaga, 
gdy wiele dworney młodzieży z Czerkieskiey 


Prócz tego wymawia mi autor, iż” 


( 124 ) zał 


woyny. wróciło się, i bogate stroie tego narodu 
 przywdziało ; młodey Królowey ten nbior wię- 
cey się zdał. ozdobnym, dwór go przyiął, a 
rycerska młodość świetna w boiu, przyiemna 
na dworze, szanuiąc gust kobiet, które za 
Królową poszły, z brankowego odzienia w na- 
zodowy zmieniła, 


Gdyby stróy żydowski był cudzoziemskim, 
© czasie iega wprowadzenia byłbym wspom- 
niał; ale gdy iest własnością naystarsżą - na- 
szey ziami, nie do nich, ale do nas należy. 
„Nie żydzi, ale my stróy zmienili, dla tego od 
naszego iest różny. 

O drugićm dziełku autor oświadcza, iż 
iest zupełnie niedorzeczne. Mógłby autor, lu- 
bo ma wiele przyczyn do tego zdania, grze 
czniey i z przyczynami: nam to wyłuszczyć; gdyż 
każdy maiąc swóy sposób myślenia, nieodpo - 
wiedzialny iest za niego; ieżeli pisze, ma za- 
wsze chęć kraiowi służenia, a różnych opiniy 
wydanie kształci i doskonali. = 

Co do trzeciego dziełka, ma ża złe an- 
tor, iż I, G. głosi się arbitrem dwóch innych. 
"Go tylko iest drakowanćm, do sądu publiczno- 
ści należy. Jeżeli chcemy zabronić innym są- 
dzić, sami sobię iuż prawa nie zostawniemy. 
) ieżeli Pan J. Gwnie miał prawa sądzić dwóch 
innych dziełek, więc autor nie miał prawa 
sądzić Pana JJG.  - 


Co do czwartego dziełka , oddaiąc spra- | 


wiedliwość swiatłemu 77: yszyńskiemu,sofizmem 


chce go zbiiać, iż różność sekty nauk żydow- | 


. skich ma za szkodliwą. — Autor, gdyby był 
się zastanowił, że Baron Wyszyński wspiera 
na logice i doświadczeniu swoie axioma, mógł- 
by mu odpowiedzieć , iż im  więcey sekt 


się rodzi, im więcey między niemi. za- |. 


chodzi uroionych różnic, im więcey walk 
iest w sposobach widzenia, tém więcey 
się wkorzeniaią. Bez błahych w samym sobie 
dysput, nasza religiia nie byłaby rozdzieloną ; 


- Panu Russ sprawiedliwości, iego pod swóy sąd | 
- przywołuie, iż ten utrzymnie i przywodzi o. 


; AŻ | 
passys mie byłyby znalazły pokarmu; krew 
nie byłaby Europę zlała , i róźnowierców mo* 
giłami nie byłaby ią zakryła. fks: 
Na karcie iedćnastey autor chce poró*. 
wnywać Polskę co do żydów z innemi. naro” 
dami, f 
By porównanie było sprawiedliwėm , po”. 
trzeba, by równe były zasady, gdyż z ró* 
wnych zasad równe skutki wypływaią, — Ja” 
kież może bydź podobieństwo Frencyi i Nier 
miec z Polską? Żydzi w innych krajach obr | 
cego nie składaią narodu, a nadto w małey | 
liczbie, straszyć nie mogą zalewóm swey lu” 
dności; poddani prawom kraiowym ieżeli -się 
cokolwiek różnią, to wadami Osobistemi „, ale 
nie wadami całey swoiey społeczności i na* 
rodu prawie. | 


Na karcie trzynastey autor nie przyznaje 


piekę , którą nad żydami mieli następcy Rzym= 
skich Cesarzów. Pomiędzy wielu możnych po- 
siadaczów podzielone ich kraie wszędzie wła- 
snych uznawały Panów; i gdy ci, nie uważaiące 
innych praw nad włazną wolę, żełaznóm ber- 
łem kraie rządzili, które ciężyć więcey mu- 
siało na różnowierców, niż na tych, którzy 
z niemi w iednych świątyniach Bogu hołd od- 
dawali, swą pracą ich żywili, w boin równe _ 
trudy znosili,'i wawrzynćm ich czoła wień- 
czyli.. | à 

Cesarze Rzymscy; iako głowy państwa, 
silni co do opinii, słabi iako możnowładcy , 
sprawiedliwością i tąż samą opiniią utrzymuią* - 
cy się, wszystkich nieszczęsnych byli uciecz- 3 
ką, a tém samém i żydów. 
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(Reszta potćm, ) 


